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Walka podjazdowa z demokracya polską.
Nasi „lersinowie44 prawicy. — iąki posła Zamorskiego. — „Rakami własnych 
synów ginie Polska44. — Chuligańskie sziarżo Niamojewskiego. — „Karna
wał bezmózgowcow44. — „Kulka w łeb gwałtownikem folwarcznym41. — 
Wyprawa krzyżowa „Liberum veto“. — filobilizacya demokracyi. — diabły 

o demokracyi. — Reforma czy rewolucya?
W  szeregu artykułów analizowaliśmy pojęcie 

'demokracyi i jej bistoryę. Przedstawiliśmy de- 
moknacyę &oeyałaą jako jedyny możliwy pro
gram dla Polski. Przedstawiliśmy także zama
skowaną (na razie) walkę naszej reakcyi z de- 
mokracyą.

Odkładając do innych artykułów analizę za
rzutów z bolszewickiego obozu pod adresem de
m okracji, dziś stwierdzimy raz jeszcze gwałtc. 
wnę nioJłilisacyę sił reakcyjnych przeciwko z-jo- 
byczcm demokratycznym w  Polsce, a zwłaszcza 
wszelkim próbom nadania demokracyi większe- 
go polotu społecznego Jak wspomnieliśmy, a- 
ikteya ta —  dyskredy towania młodej demokracyi 
pilskiej —  prowadzi się w  zmacza em stopniu z u- 
krycia ua razie. Ale niektóre okoliczności (zwła
szcza reforma agrarna!) zmusiły naszych bolsze
w ików z prawicy do ,,puszczenia farby'*...

Oto np. wielki „pogromca" radykałów pol
skich, jeden z głównych agitatorów endeckich, 
poseł Jan Zamorski w  „Słowie Polskiem" wystę
puje z wielkim działem przeciwko „mąceniu ka
dzi narodowej". Któ ją  mąci? Socyaliści? Ach, 
nie tylko! Nawet ,,witosiki“ (jak się autor wyra
ża) i to nawet głównie oni nie dają mu spać. 
Czemże zgrzeszyła ta wcale konserwatywna par
tya chłopska, która wszak głosowała za ustawą 
wyjątkową i t. d.? A  no... reformą rolną. —  
W  obranie obszarników rozdziera pan Z. szaty i 
stwierdza: „Rusinom, nie zaś Polakom ma słu 
żyć reforma rolna" (I). Dalej pokazuje się, żo 
Dąbski zakłada ^międzynarodówkę chłopską". 
Stare wypróbowane we walkach antysocjalisty
cznych zarzuty. Wreszcie jęk ostatni i promyk 
nadziei:

„Rękami Wałsnych synów ginie Polsklaj. Czy 
znajdą się siły, któreby się oparły temu zbio
rowemu grzebanin ojczyzny?"
Zapewne p. Z. postara się te „siły", które mają 

prze ' ustawić się demokracyi chłopskiej, zna
leźć!.... Byle co go nie wstrzyma... skoro jeszcze 

i nie tak dawno groził we Lwowie, że założy no
wy rząd, niezależny od rządu warszawskiego!

W  służbie obszarników stoi także głośny war- 
choł Niemejewski, który zajmuje dziś w  swych 

I chuligańskich artykułach czołowy posterunek 
Oibszarnickiej reakcyi. Chuligaństwa te są w ła
ściwie bez politycznego znaczenia, iale są chciwie 
Połykane przez naszych żubrów reakcyjnych i są 
Symptomatyczne. Pan N, niewiele sobie robi 
z „karnawału bszmózgowców", jak nazywa pol- 

i Hką demokracyę. Picza np.:
...„Sucha gałąź dla wichrzycieli i  krzyka- 

czów, kulka w  łeb gwałtoWulkom folwarcznym  
[ i ich bandytom ideologicznym, którzy korzy- 
| ‘stając ze słabości odradzającej się ojczyzny, 

clioą ją  ustawowo okraść, prawnie ograbić, 
sejmewo wyzuć z wszelkiej władzy"..

Kulka w  łeb należy się oczywiście nam, socya- 
listom, którzy popierają „gwałtowników fol
warcznych", tj. robotników rodnych w  ich wal
ce z obszarniczym wyzyskiem. Ale rzecz cieka
wa, iż identyfikując ojczyznę z obszarnikiem 
Publicysta ohszarnicki zwraca się głównie prze
ciw tym, którzy „ustawowo", „Sejmowo" wystę
pują przeciwko obszarnikowi, a więc występu
ją demokratycznie, legalnie. Innem! słowy N. 
zwraca się przeciwko demokracyi sejmowej, sko- 
re ta ośmiela się być nietylko tamą przeci .ko 
bolszewizmowi, lecz także organem zasadni
czych reform. Słom om chuligańskie wyfłatno 
Hamerskiego! Spieszy się panu N. z za st'.;?'le
niem demokracyi „kulką", czyli , <bid 
HJPawicy i woła w  pasyi pół-warycc’-

„Musi skończyć się ten karnawał hezmóz- 
gowców, ten taniec rozszalały analfabetyzmu, 
To wywijanie koziołków drapichrustw|a, te 
popisy nieuctwa i fatnaberyl!
„Cały demofcratyzm jest dziś wiechciem" —  

woła N. —  to jest „równość wszechidyotyzmu".
Do walki z „wiechciem" demokracyi stanęło 

także „Liberum ¥eto!‘, Nowaczyńskiego. ‘Wiele 
dziś się rozpłodziło trabantów reakcyi! Oto jest 
artykuł pod tyt. „Podwójna buchalterya polity
czna PPS.", podpisany przez J. Ch. O co chodzi? 
Piosnka stara, wciąż ta sama. PPS. to ukryci 
bolszewicy. „Coraz częściej pojawiają się na ła
mach „Robotnika" i „Naprzodu" skrajnie bol
szewiku jąee artykuły powinny raz otworzyć o- 
czy tym, którzy chcą dopatrywać się jeszcze ja 
kiejś różnicy pomiędzy PPS, a  otwartymi bol
szewikami".

Oczywiście p. J. Ch. „otwiera oczy" ludziom nie 
po to tylko, by patrzyli, lecz by walczyli. Czy
tamy:.

„Cała reszta, społeczeństw odgradza się po
spiesznie od rozsadników wschodniej sowie
ckiej dżumy i organizuje się do ostatecznej 
rozprawy z tym wewnętrznym wrogiem cywi- 
lizacyi i ludzkości. Czy i u  nas zbudzi się to 
poznanie" itd.

Słowem organizujmy się do rozprawy z PPS., 
która jest zamaskowanym bolszewizmem. Zaś,
że w ramach demokraicyi zorganizować „roz

prawę" trudno — to jasne. W  demokracyi np. 
oprócz „kulki" Niemojewiskicga potrzebne są 
argumenta...

Takich zdań reakcyi antydemokratycznej 
moglibyśmy przytoczyć bez liku. W  swej walcu 
z demokracyą ci bolszewicy-dyktatorzy z pra
wicy dziwnie przypominają bolszewików z lewi
cy. Jednocześnie głosy te wykazują, jakie olbrzym 
mie znaczenie ma dla ruchu robotniczego świa
tło demokracyi) w  którcm dojrzewają, organizu
ją  się, ćwiczą się i  zajmują przeróżne ważna 
posterunki siły proletaryackie. Młotde jeszcze, 
i  niedostatecznie wyrobione (n:p. wi Królestwie^ 
są masy proletaryat u polskiego; szybko zajmu-* 
jąc wszelkie* posterunki (rady miejskie itd.) pro
letaryat wzmaga swe wpłyfwy, zdobywa potężna 
narzędzie propagandy czynem, ćwiczy się w  or
ganizacyi sił produkcyjnych itd., gotując się do 
blizłdego już objęcia steru rządów w  społeczeń
stwie. To, też z siłą musimy bronić wszelkiego 
zamachu na demokracyę, nie gardząc żadnymi 
szczegółem, a  pamiętając słuszną uwagę franj 
cuskiego statysty 18 situl. Mably‘ego, że „jest to; 
choroba ducha ludzkiego prawie nieuleczalna 
zapatrywać się jako na drobiazg —  na troskę 
usuwania małych nadużyć, a  tymczasem małe 
nadużycia otwierają bramę wielkim katastrem 
fom...“ (str. 170 franc. wydania „Obowiązków, O* 
bywatela").

Tak powstaje dla nas konieczność walki o 
konsekwentną demokracyę i jej treść socyalną. 
Powstaje oczywiście znane zagadnienie: refor
ma czy rewolucya? albowiem znaną jest opinia 
wielkiej części obozu socjalistycznego, że mo
żliwości reformi,styczne w  demokracyi burżua- 
zyjnej są dla robotnika ograniczone.

Tą stronę kwestyil rozpatrzymy oddzielnie. Na  
razie tylko wskażemy, iż drogi demokratyczne 
nie są w  bezwzględnej sprzeczności z rewolucją  
socyalną, gdyż np. mogą dła tejże p r z y g o to w y 
wać, gromadzić, ćwiczyć siły.

Wobec katastrofy węglowej
Przyczyny katastrofy węglowej. — Stanowisko rządu.

boiników krakowskich.
O pomoc dla ro-

W  niedzielę odbyła się w  domu Hutniczo-ro- 
botaiczym w  Trzebini konferencyą rewirowa ro
botników przemysłu górniczego Zagłębia chrza
nowskiego. Obecnych było kilkudziesięciu dele
gatów, posłowie sejmowi, towarzysze: dr. Bo
browski, Misiołek, Rej dych i Żuławski oraz dele
gat Ministerstwa Prący i Opieki społecznej, inż. 
Konopczyński. •

Sprawę podwyższenia produkcyi węgla i kon
troli nad ilością wydobywanego węgla refero
wał tow. Lizak, przewodniczący Zarządu Głów
nego Związku rob. przem. górniczego. Stwierdził 
on, że zarzuty, stawiane przez prasę i niektóre 
czynniki rządowe robotnikom, jakoby oni to 
przez niechęć do pracy powrodowiali upadek pro
dukcyi węg’a, są zupełnie gołosłowne i bezpod
stawne. Istotnemi przyczynami upadku produ
kc ji węgla są: rabunkowa gospodarka rządu 
austryackiego, który zaniedbawszy wszelkie ro
boty przygotowawcze, kierował się jedynie dą
żeniem do wydobycia jaknajwiększej ilości wę
gla bez myśli o jutrze; braki w  urządzeniach te
chnicznych kopalń i  ich zniszczenie podczas 
wojny, a wreszcie wycieńczenie sil robotników 
przez głodową aprowizację.

Robotnicy nie m ają zaufania do danych o ilo
ści wydobytego węgla, ogłaszanym przez zarzą
dy kopalń i żądają wprowadzenia kontroli ro
botniczej, jako najskuteczniejszego-środka wal
ki z paskarstwem węgłowani. Prócz tego robo
tnicy żądają od rządu, który mało troszczy się
o- przemysł górniczy, bezzwłocznego zajęcia sta 
poIepszeMem technicznych urządzeń kopalń i 
. ( ego zorganizowania aprowizacyi roboT- 

.Ażeby zaspokojenie potrzeb przemysłu

górniczego weszło wreszcie na odpowiednie to
ry, koniecznera jest stworzenie rzeczywiście fa
chowego minisŁeryum górnictwa.

Delegat Ministerstwa Pracy i Op. Społ. o  
świadczył, że uznaje słuszność poglądów wy
powiedzianych przez referenta i zapewnił, że 
ze strony Ministra Pracy robotnicy spotkają się 
ze zrozumieniem ich potrzeb ii poparciem wy
powiedzianych żądań. Zwrócił dalej uwagę, że 
(współdziałanie robotników i poparcie z ich 
strony poczynań i zamiarów Ministerstwa P ra 
cy jest wysoce pożądane i jedynie dog "owa dzić 
może do pozytywnych rezultatów i powołał się 
w  tym względzie nia zawartą dopiero co umowę 
w  Zagłębiu Dąbrowskiem, która'zapewniła ro
botnikom szereg doniosłych korzyści;: poza zna
czną podwyżką płacjr, wprowadzenie gwaranto
wanej dniówki, płatne urlopy, dostarczanie na
rzędzi pracy przez zarządy kopalń itd., a wre
szcie nader ważną zdobycz, jaką jest uznanie 
mężów zaufania/ robotników/, wyznaczonych 
przez Związki Zaw. i Komit. kopalniane. W  celu 
odpowiadającego interesom robotników oslate*- 
cznego ukształtowania tej ważnej sprawy ro
botnicy witani są okazać Ministerstwu swe po
parcie i -współdziałanie.

W  końcu oznajmił, że przyjmuje wypowie
dziane na konferencyi postulaty do wiadomo
ści i przedłoży je miarodajnym czynnikom rządu  
w Warszawie.-

Tow. poseł Eisiołck. zwrócił się do konferen
cyi w  imieniu Rady Robotniczej Krakowskiej 
z proopozycyą przyjścia z pomocą htos:e robo
tniczej. Krakowa, której, grozi ,w. zimie zupełny; ^
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brak Węgla; Potrzebny węgiel w  ilości 500 w a
gonów miesięcznie możnabyuuyskać, gdyby gór
nicy zy ukOil sio jpasąssRć jeden raz j? 
prąsz SąfiJŁą tui^zw^esaistą sayohtą, której re- 
zoltąt Łyłky cj£.;m'y.- caUcaurlei© do dyspossycyi 
krakowskiej K ':iy  Sebetiiiozej.

• Konfereneya przyjęła .tę propc&ycyę do <v.ia- 
i .przeleaz^a jyykottrariia tatowej

' i^zke ..rcbclin crtj Kpmite-
.jb ł  rbkirowyiu. '
^/reszcie po referacie tow. Goctzcgo -konfcr.en- 

tyśf, \kh waliła rezeluerę, slv.'. e rj ltonie-
iść jeśffisliiej oyęcwaaeył sawodowej wszyst-

rotętników, z&irećrknych wKitii kańcrcry 
•arZOJTiTil0 " ' 
-r“>  —  -* '" " w *

,¥h.
i  T  Z S C i W . w d z e m u

■ - k l a s y  r o b o t n i c z e j l
> FKOTEisT R CEBTNIK óW .

•W. Warszawie odbyło sir •..r.-Jzwycz-njoc posie
dzenie Komite.*iu WykoBauczoyo £R. D. ii. N.-S. 
z udziałem •przedstawicaełi Związku -robotni
ków Bieranyck i posłów tow. ■BarlioŁiego -i Perlą.

„Komitet Wykonawczy R. D. E. N.-S. piąfim- 
fe  jM i i p s a u i *  ns&gastra robót publicznych p. 
iajuanefwskłBgo, którego działalność przejawi
ła  Się doiyckozas jedynie w  wytlaiamn *0.000 
esji&laikćw i który i&dpej poży>ec.zjQej. roboty 
nie unrcliomił,

••• ••'„Komitet wytóm aw cĄ  rfisu lrt- pi®*
ly|| skąt^sa j .  EiK&sŚaśąt®» który s-a-
aapwołnię zmniejsza do połowy kredyty na za
pomogi d la  bezrobotnych jytędy, gdy iloąć. bez- 

‘ttobohnych stale y/zrasta- y/, '- ' - : "V . .. •
■
Łan.
»em .zd.to, RUifput&ottueałą

Mysia. y.to' przemyska.
„Komitet Wykon awtogy cola

polityka rządu prowokuje robotników, oświad
cza, że odpowiedzialność m  skutki spada na
rząd i, na .biiriimaye d że klasa robotni czai pro
wadzić bąfMe nieaibfeg#na'w/alke 8 tym syste
mem, który mu-ii być i będzie ó-^dsny11.

Postanowiono wysiać d-':"r;;ae.y;^ do ‘ządu ce
lem mniesienta. prciert.u pyzeci-iio yoiiyce re
akcyjnej, aaty . ' v-"’- u- ". ' ■ -■» rofeo-
< niczą.

Gai), dtetoiki „kwjjf* rijakąl
<D*Annunz!o poeta wioski, znany z wojowni

czych wystąpień w  czasie wojny —  przyp. Red-)-
Wiedeń. (PAT ). „Neues W iener Journal" do

do nosi z Berlina, że tUAmminzio na czele malej 
grapy grenadyerów i wojsk szturmowych zao
patrzonych w  karabiny maszynowe oraz auto
mobil pancerny w piątek popołudniu wkroczy! 
do Rjeki i ogłosił jej aneksy?. W  izbie włoskiej 
wiadomość ta zrobiła ogromne wrażenie. P re 
zydent ministrów Nltii ctrzyąu.swszy tę wiado
mość uderzył pięścią. w  stół ł dal polecenie mi
nistrowi wojny, aby szybko stłumił ten akt 
niesubordynacji.

JAK ZAJĘTO RJEKĘ.
Wiedeń. (PAT ) Donoszą z Rjeki, że zarząd 

miasta oddany w  ręce D ‘Anrranzia. Przeprowa
dził on zamach w  porozumieniu z rjeckim  
„.Consiglio Nationale". Przybył on do pałacu 
gub ern a tor s ki ogo i rozkazał gubernatorowi Pet- 
taludze, aby m u oddał władzę. Gubernator Fet- 
ialuga został internowany w  pajacu guberna- 
torskijn.

RjecM bataljon „Swerum Corda“ wystąpił u- 
zbr.ojony i w  pochodzie przez miasto udał się 
przed gmach gubernatoreki, na który skierował 
karabiny maszynowe. W arta angielska- została 
przez W łochów wygwizdana. Manifestanci pro
klamowali po obsadzeniu gmachu gub- ane
ksy? Rjeki przez Włochy.

Prasa francuska omawia ironicznie marsz 
D'Annpnrta do Rjąki i nie.-przyn'is.uje tenu- w y
darzeniu n i - b r . - -z n a c z e n ia .

wając jedną, bateryę rosyjską i biorąc znaczną 
ilość jeńców. SHąe aiaki, w-Spierane o^aśem ar- 
tyleryi na miasto .Berezynę zostały odparte.

Zastępca szefa sztabu gener. Haller, pułk.
P IŁS U D S K I w  SUW AŁKACH. .

W  piątek wieczorem przybył tu naczelnik 
państwa. Mieszkańcy miasta i okolicy powitali 
go en tuzy as tycznie.

P R ZkS O T O W A N IĄ  BO PLEBISCYTU,
Warszawa. (PAT ) Z  Parysa donoszą: Komi

sya, mająca za zadanie przygotowanie plebiscy
tu w  Cieszyńskiem, odbyła w  piątek ,rąnq ną 
Quai 4*0rsay picrwśze pesiedzenie.

CESI W P B E G  P Ł E J ^ S C W .
Ptfagi?., (PA T ) „Narodni PolitySką,*1 donO'sj: o na- 

Kidach’ przedstay/iciełii stronmet^ Zgłromeldze- 
nia Nai-od. czeskiego z ministrami. .Pf/dął rudział 
szef sztabu gen. Pelle i  dr. Stępa nok. W  naraw 
dzie .podkreślono, że .delegacya. Vnąska .w Paryżu  
przyjęła zasadę plebiscytu, -Ofteśj^te przyg<to- 
iwtać się trzeba z csalą energią ido plebiscytu i e- 
wentualnie wprowadzić w  żysiw ^.rr^Awn ia  na 
wypadek, .gdyby Polacy c fe - Y ś  'o
części śląska Cieszyńskiego, .które znajdają się 
pod-zarządem zzeczypos^elltel <sxMd:g§, Tylko \t 
tyra wypadku istnieje możliwdść abrojnego kon
fliktu z Polakami, o którym jednakże, nikt w 
Ppadze nie myśli. . ć ..^jhafiKL

CEĘ3I W OBEC PLEBISCYTU^ > " . # r
Prpga. (PA T ) Prezydent min. Tusziar, oświad

czył deiegacyi rzeskilej Śląską Cieszyńskiego, że 
ani r.aród ap.i rząd pic opuści obywateli Cie
szyńskiego i że Niemcy ©trzymają jak najszer
sze swobody obywatelskie. (Liczba Niemców p,a 
Śląsku Cieszyńskiein wynoss 76 łyisęcy. .

s ę p . W ŁO SCY P R ZE C IW  RATYFIKACYI.
Poznań. „Times“ donosi z Rzymu: Socyaliści 

obu odłamów i  katoliccy członkowie izby zde
klarowali si§ przeciw, jratylłkącyi feaktatu po
kojowego. i ę . V
AKCYA Z IE M IA N  PR ZEC IW K O  REFORMIE  

■ AGRARNEJ. — ' :
Związek ziórnian zwrócił się do prezydenta , 

ministrów z otwartym listem, w  którym jest po-łj 
wiedzianem, że poseł Witos na konfereneyi i 
Piaatdwców miał oświadczyć, jż prez. ministrów  
powiedział mu, że reforma agirama uchwalona 
przez Sejm wywarła zagranicą jak najlepsze 
wrażenie. Związek ziemian prosi prąmjew,, aby 
w  tej sprawie udzielił wyjaśnienia. .

R O K O W AN IA  POLSKO-LITEW SKIE , r-'
W  Kownie, jak się dowiadujemy wznowione 

zostały rckpwi&uia polsko-litewskie. Z polskiej 
strony prowadzi je b. minister spraw zagranicz- 
nych, Wasilewski. Podobno Litwini u jawniają
skłonność do ustępstw. .

N A S I ŻA N D A R M I.
Półmilionowa deiranaacya w  IwowWkłeJ ian- 

darmeryl polcwej.
„Gazeta Poranna-* donosi, że oficer kasowy 

żandarmeryi Karol Janz (zdegradowany oficer 
austryacki) zdefrautlowal na szkodę rządu prze
szło pół miliona koron i zb*egŁ _

D B N IK1N  W- K IJO W IE .
Wobec wiadomości, jakoby bolszewicy pono

wnie zajęli Kijów, Polska Agencya Tel. donosi 
urzędowo, że wedle na des złych do Warszawy- j 
wiadomości, pogłoski te są bezpodstawne. A r
mią Denikina nie tylko utrzymała w  swem  
ręku Kijów, ale zajęła już linię ZUiamienka^- 
Biało Cerkiew —  Fastów.

niemieckiego sztabu generalnego i niemieckich 
socyałnycłi demokratów.

ZW YC IĘSTW O  ROBOTNICZE W  AN GLII.
Wedle doniesienia z Amsterdamu, dzienniki 

angielskie zajmują się szeroko zwycięstwem  
wytorczein Hendersona w  okręgu wyborczym, 
który dotąd był w  rękach konserwatystów. Te

legraf wskazuj o, że konserwatyści posiadali 
ten okręg od roku 1585. „Evenmg Standard' 
zauważa, że skutkiem wyiioru Hendersona sta
nowisko rządu jest bardzo osłabione. W edle te
go pisma pierwszem zadaniem. Hendersona bę
dzie dążenio do utworzenia rządu robotniczego.
ZW YC IĘSTW O  RADYKALNEGO K IER UN K U  
^m ,N A  KONGRESIE ROB. W  G-IASGOWIE.
:ó- Przyjęcie wniosku o obalenie rządu.

Kongres robotniczych związków) zawodowych 
w Clasgowie obradował nad spra.wozdaniem ko
misyi parlamentarnej i uznał stuniowisko rzą
du twytyjskiegp w  sprawie socyalizacyi przemy
słu węglcwegoi za niezadaiwalająco. Tow. Smiłlle 
oświadczył, że jest obowiązkiem narodu obalić 
rząd — i postawił wniosek o przyjęcie do wiado
mości sprawozdania. Oynne .przemawiał przeciw  
proponowanej pnzęz Smiłiego tzm fe©zj;ośreds»Iei 
akcyi. W  glosowaniu przyjęto wniosek SmUie 
go ?BCCJłfi6 pleeemi przeciw 1,160.003. -

Rezolucya Smilliego żąda naci&ku na rząd  
aby zmienił swą politykę; jeśli to. się nie stanie, 
ma kongres ponownie się zgromadzić, aby. po. 
wziąć odpowiednie zarządzenia.

SOCYALIŚCI SZW AJCARSCY PR ZE C IW  KO-
■:-i (>::■■)-. MUNISTOM .
Dzienniki szwajcarskie donoszą, że socyaliści 

szwajcarscy 4514 głosami przeciw 2.857 odrzucili 
wniosek przystąpienia do trzeciej międzynaro
dówka

OLBRZYM I STRAJK M E TALO W CÓ W  AM ERY
KAŃSKICH.

Wedle doniesień z Amsterdamu dnia 22 brtf 
rozpocząć się ma w  Ameryce strajk 300 tysięcy 
robotników metalowych, 

w u.

P A P IE Ż iS E fŁ  SIE PR1TE-NSYI DO PAŃ -

Skrytobójcze morderstwo 
w Krakowie.

W  sobotę wieczór o godz. 7 dokonano zbrodni 
skrytobójczego morderstwa ńa osobie ś. p. Są
deckiej, właścicielki domu przy ul. Siemiradz
kiego 12 w  Krakowie. PoszuMwąnia policyi nie 
wydały w  pierwszej chwili rezultatu. Po prze
słuchaniu lokatorów ustalono, że morderca nd« 
wychodził bezpcćrednio' po dokonaniu morder
stwa z domu, wobec czego zarządzono badanie 
domowników7. Zwrócił na siebie uwagę niejaki 
Henryk Grodzki ryg. praw., który wzięty w  o- 
gień krzyżowych pytań, przyznał się' do winy. 
Grodzki krytycznego wieczoru, ■wszedłszy do> 
mi^stBlcainm -Sądeckiej, zażądał od niej podpisa
nia wekslu na 7000 koron. Gdy tai odmówiła, 
strzelił do niej cztery razy % braiiwiiimga, k ła
dąc ją  trupem na miejscu. Grodzki —  jak ze
znaje —  mdał strzelić i do siebie w  zamiarze 
samobójstw^., lecz chybił. D la upozorowania, że 
morderstwu dokonane zostało przez, bandytów7—  
Grcdszki pootwierał szuflady komody i  t. d. Pie
niędzy żadnych nie zabrał.

Morderca j&st synem w laśe‘eiela sklepu słcór- 
niczego przy ul. Fioryańekiej. Po; przeprowa- 
cteonem śledztwie oddany zostanie pod sąd do
raźny.
|t II II IWIIIW— W—WWW-

Z DNIA.
ZW Y C IĘ S T W A  N A D  BO LLSZEW IK AM I.

Warszawa. (PAT ) Kcraunikat sztabu, general
nego: Front litewske-hialcruski: Pad Krajówką  
zaatakował ateprryjacieł po-uownie nasze pozy- 
cye, został jeńnakńe po zacóątej walce odparty. 
Wzięte kilkudziesięciu jeńców i karabin maszy
nowy. Na e-dcinku północno-wschodnim silne a- 
tafci nieprzyjacielskie na Ifnii jezior Dcdgofa 
Szaba- Jalno prrjufzty nasza oddziały do koni.'- . 
atakn i zajęły lisie Janino Mtkolajewo, rcloby- J

ST W A  KOŚCIELNEGO.
Wiedeń. (PAT ) Donoszą z Lugano: W  kołach

rzymskich twierdzą, żc między Włochami a 
stolicą Apostolską nastąpiło pojednanie. Usta
lono główne punkty porozumienia. Państwo 
włoskie uzna suwerenność papieża, a papież 
xrzektóe cię ol«zaxów dawaiejezefo państwa ko- 
ścjclaego.

G A SIN E T  F 0 Ł .-5L O W IA Ń SS I PO DAŁ SIĘ DO 
p y  MISYI,

Wiedeń. (PAT ) doneszą z Belgradu, że przew. 
rady min. D.aiw'*<dowicz wręczył regentowi dymi- 
syę, która *os>te5a przyjętą. Rząd nic chciał 
wziąć odpowiedzialności za podpisanie traktatu.

•■uSSSIEGKI GDŻYWA1 j 
Paryskie dzienniki zostają pod' wrażeniem j 

mowy dep. Lesevre w  izbic. Lesevre oświad- i
czyi, że rozbrojenie Niemi.ee w drodze postano- j 
wień traktatu jest zupciuto nicdo.aJateęzr.e. Ko- | 
nicczne jesi Y. yd :, :'c wyióha i
arsstat.w Niewez^ch, |

„Trznas') :o: era w  tc-j pfraw io artykuł 
w.5( ,  v/ którym wgkazuje na polit;-. kę nie
miecką .w kratach- nadbałtyckich, gdzie odżył

W IE LK A  PREM IERA
o d  w to rk u  d n ia  16 v /rz e ś n la  1919  r.

W KINOTEATRZE „SZTUKA"
Arcydzieło najznakomitszej wytwórni „Cines“ 

w Hzvirtie:

P&\y£ 7- współdziałanie

d r a m a t  in d y js k i w  5  a k ia c h  
To nieznane a bardzo ciekawe arcwdz:o:o 

każdy zobaczyć powinien, gdyż oprócz prze
ślicznej senzacyjnej treści, imponuje i z:.- 
ciiwyca niesłychanie kosztowna wystaw.-,/ 
podziwu godna gra najznakomitszych ariy-’ 
stów włoskich oraz niezwykłej piękności 
obrazy z natury i morskie.

Ceny mimo ogromnych kosztów 
filmu nie podniesione. ‘
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Obóz socjalistyczny w  Niemczech, przed wojną ' 
najsilniejszy i najbardziej zwarty W Europie od 
pocagtku wojny stał się w id o w n i rozłamu, któ
ry pogłębiając się coraz bardziej doszedł do tego 
stopnia, że sza jdeman owcy i  niezależni stoję, 
naprzeciw siebie, jako dwie wrogie zwalczające 
się partye, a poza niemi są jeszcze komuniści, 
przyczyniając się do jeszcze większego rozdar
cia klasy robotniczej.

Ten stan rzeczy zaprzepaszcza owoce rewolu- 
cyi listopadowej i pozwala reakcyi podnieść gło
wę. Centrowcy dopuszczeni do rzędu potrafili1 
dać uczuć sojusznikom swoją dla nich niezbęd
ność w  walce z nieizależnymi i  dziś trudno zr.e- 
wmętrz ocenić, czyj glos jest bardziej decydują- 
cy; Eberta czy Erzebergcra?

A  z poza ich pleców coraz zuchwałej wychyla 
się reakeya czysto junkierska. Oficerowie nie 
raczę się już ukrywać ze swmm monarcjiizmeru. 
Tajemnicze osobistości w  mundurach napadaję  
na lokale rzekomo rządzącej partyi saajdemano- 
wców i przeprowadzaj ę w  nich rewizye. W ładze 
pytane o przyczynę powiadają, żo to „kopeoikia- 
da“, a  sprawcy jej przyTrzymani okazuję się s« 
g-eutami biura ,wywkMl#w<»e§o tzaeralctyp do
wództwa.

Te i tym podobne objawy zuchwalstwa solcla- 
teski powtarzaję się i są karane bardzo łagodnie 
lub wcale. A  szajdemanowcy partya rzędaęca? 
Zrzekli się realizacyi socjalizmu, w  szowinizmie 
licytuję się z junkrami, prześladuję niezależnych 
jak wrogów, ale zgubne skutki tej faetody są w i
doczne i dla nich.

Robotnicy prę do zjednoczenia, przywódcy w i
dzę jego potrzebę, najusilniej pracuje nad tem 
Bernstein, ale rozjątrzenie jest tak silne, a  może 
i różnice między obozami tak głębokie, że zgoła 
z dziś na jutro następić nie może. Obie strony 
zarzucaj ę sobie wzajemnie winę spowodowania 
obecnej ciężkiej sytuacyi.

„Wyście zawinili —  wołają szajdemanowcy 
nie chcąc współpracować z nami w  jednym rzą
dzie".

s-i Wyście to uniemożliwili, przeciwstawiajęc 
się polityce prawdziwie soeyaListyczncj odpo
w iadają niezależni.

—  Polityka socjalistyczna była niemożliwa, w  
Niemczech zniszczonych przez wdjnę.

*— Nawet gdyby to było prawdę, wasza ścielą 
współpraca ze stronnictwami czysto burżuazyj- 
nemi jest niemożliwa aa stanowiska socjalisty
cznego". i

r— Wyście nas do tego zmusili —= odpowie daję 
szajdemanowcy —  traktując nas jako anty so
cjalistów, nie chcąc podzielić z nami odpowie
dzialności, którąśmy wam  dawali**.

—  Ależ nieprawda —  wolaję niezależni —1 to 
wyście od pierwszej chwili odmówili usunięcia 
wszystkich elementów burżuazyjnych z rzędu 
i wysokich stanowisk, administracyjnych, od 
pierwszej chwili prowadziliście podwójną poli
tykę i to nam uniemożliwiło współpracę z wami 
w  rzędzie.

Te wzajemne wyrzuty nie m aję końca, ale w ię
cej bodaj rozdzielaj ę obie partye brutalne rządy

Endeoya prowokuje robotników.
Przygotowanie rzesd robotników? —  Czarna so

tnia przy robocie!
Jakkolwiek skromna, to jednak korzystna dla 

.lasy robotniczej działalność ministerstwa pra
cy i  opieki społecznej. w Warszawie, jest solę 
w  oku naszej endecko-klerykalnej reakcyi. M i
nisterstwo pracy, okrzyczane w  reakcyjnej pra
sie za „socyalno-boLszew'ickie“, stało sdę przed
miotem ustawicznych ataków i  intryg ze stro
ny endeckiej mafii, która w  żaden sposób zgodzić 
się nie może z tem, że może istnieć instytucya 
państwowa niepodlegająca jej wpływom.

To też usiłowania endecji skierowuję się ku  
opanowaniu dej instytucyi i  skoro wszystkie 
środki nagonki, oszczerstw i kalumnii nie od
noszę skutku, czarna sotnia ima się intryg i pod
burzania bezrobotnych tłumów przeciwko mini- 
storsfwii pracy.

Oto w  piątek zeszłego tjrgodnia, rzesze bezro
botnych wyrzuconych z pracy przez nowego mi
nistra robót publ. Jasionowskiego urządzi
ły przed ministerstwem pracy burzliwą demon
strację. Masy wtargnęły do gmachu, zajęły 
biura i schody i wykrzykiwały, że są pesłauo z 
stSpżsisrstwa -robót prafeisengyeb! Jak podaje ;

sę robotniczą zoienawidzonęgo, n iż  dawni jun
kierscy tyrani.

Gdy jHilferding, praywódca.-ni-7saJ.eżnych rzucił 
w  twarz szajdemanowcom, że tyrania Noskego 
cięźzsa jest, niż była ŁJedyS rnsyjskiogo cara, 
Bernstein odpowiedział tylko, żo to „przesada". 
Sam Noske nie zaprzecza tym narzutom, twier
dzi tylko, że jest do tego ..rjiieE^opy" przez ko
munistów i niezależnych.

—  Trik —  odpowiadają nieaflalcżbl —• 'Noske 
r ie  umie sobie fciacscj radzić z Tobctnifcmi, jak  
gwałtem i przemocą, a ta dlatego, że w y już nie 
jesteście partyę socjalistyczną, żo musicie bro
nić polityki, którąś cie prowadzali przez cały czas 
wojny, dlatego, że w y wraz z strornr'ctwami bur- 
żuazj-jnemi, z którymi tworzycie rzę-d, bronicie 
kapitalizmu przeciw socyc llzmowi, burżuozyę 
przeciw prolc taryatowi.

*— A  cóż wyście zrobili dla prclctaryatu ci
skają im  srajdemrnowcy wieczny wyrzut rzą
dzących pod adresem bezsilnej opozycyi.

Ogromna przepaść leży między obu partjwmi, 
więksiza może między ludźmi niż między progra
mami.

Konieczność zjednoczenia pcha jednak do prób 
w  tym kierunku. Ostatni s a s k i  krajowy kon
gres niezależnych odrzucił rezolucyę, oświadcza
jącą, że niezależna partya socjalistyczna odrzu
ca zasadniczo możność -uczestniczenia w  jednym  
rzędzie z partyę socyal-demokratycznę (szajde- 
manowcy) i uchwalono projekt warunków, na 
których połączenie mogłoby następić. Sę to: za
niechanie polityki represyi przeciw klasie robot
niczej, a  więc w  pierwszym rzędzie zniesienie 
stanu oblężenia i  amnestya dla więźniów polity
cznych, natychmiastowe przystąpienie do socya- 
lizacyi, uznanie rad robotniczych za organa ad- 
ministracyi gminnej, a rad fabrycznych za orga
na socyalizacyi, równość obu grup w  rzędzie i 
usunięcie zeń wszelkich żywiołów kurżuazyj- 
nych.Czy sziajdemanowcy przyjmuję te warunki? 

S Haase na ostatniej konferencyi niezależnych wy- 
j raził co do tego zupełny sceptycyzm. Możliwsze 

bjdoby oderwanie się od nich radykalniejszej 
części. •

Nawiązując do tych nadziei Ledebour nawołu
je do stworzenia jednolitego rewolucyjnego obo
zu z niezależnych, komunistów i spodziewanej 
frondy szajdemanowców.

Myśl połączenia się z komunistami nie zna
czy wcale, aby niezależni akceptowali bez za
strzeżeń ich program. Stoję oni na gruncie de
mokracyi i parlamentaryzmu. Odwrotnie wśród 
komunistów niemieckich zdaje’ się dokonywać 
zwrot na, korzyść parlamentaryzmu. Ostatnia 
ich konferencja zadecydowała porzucenie boj
kotu ciał parlamentarnych i wzięcia udziału w 
najbliższych wyborach.

Czy ten znamienny zwrot pójdzie tak' daleko, 
aby umożliwić porozumienie się ich z niezależ
nymi trudno dziś osądzić- Jak widać z powyż
szego obrazu, nadzieje zjednoczenia obozu socja
listycznego przedstawiają się na razie bardzo 
słabo.

„Kuryer Polski*11 nieznani prowodyrzy wśród tłu
mu wznosili okrzyki: „precz z socjalistami w  
ministerstwie**, „precz z ministrem pracy** — 
co świadczy, że jest to podia intryga uknuta 
przez endeków i klery kałów! Jak stwierdza 
„Robotnik", w tłumie uwijały się agltatorki w 
jedwabnych sukniach, najgłośniej wołając: 
„Chleba i pracy!"

Oczywiście ministeryum pracy nie ponosi tu 
żadnej winy, że minister Jasionowski wydala  
robotników, ale reakcyi chodzi o zwalczanie lu
dzi i instytucyi służących sprawom robotniczym 
i w tym celu czarna brać używa wszystkiclr 
najpodlej szych sposobów, by niewygodną sobie 
instytucyę jeśli nie opanować, to obalić!

U  nas, jak wiadomo, reakcyjna prasa „Kurye- 
rek“ i „Czas** rzuciły się na bezrobotnych oskar
żając ich o próżniactwu i akompaniując ende
ckim prowokacjom  w  Wąrszaw-ie.

Ozy „najbardziej zaślepieni" 
już przejrzeli?

BENiKi.ni R O ZW IA Ł  „KONGEPCYF* ENłJSUYI

daliśmy) Denikin mianował Petruszewicza gu
bernatorem Galicyi wschodniej i „uznał** niepo
dległość Polski boz Galicyi wsck,, Chełmszczy
zny i Wołynia, naturalnie także bez Litwy.

Tu już chyba najbardziej uparty Kołczako- 
wiec z endeków nieco się zastanowi...

Nawąt bardzo umiarkowana nasza prasa ma 
dość. „N. Reforma1* pisze:

„Powyższa enuncyacya Denikina jest ciosem 
dla polityki zwrGnniKów sojuszu z odradzającą 
się reakcyę rosyjską. Przypuszczać należy, że 
wpłynie to otrzeźwiająco na niektóre nasz'e ko
la polityczne i przyczyni się do' skonsolidowania 
się opinii publicznej.

Zapowiedziane wielkorządztwo p. Petrusze- 
wycza w  Galicja wschodniej z łaski Denikina, 
a przetłewsżystkiem z łaski Niemcówg którzy 
poza ich plecyma pracuję i są właściwymi twór
cami sojuszu denikinowsko-wschodnio-galicyj- 
skiego, najfcńTdriej zaślepionym wiarą w  moi- 
rość współdlin.trTSta z Bosyę, otworzy oczy i 
zmusi ich do t Myc^raiastewej zmiany iinii po
litycznej w  k©runku jedynie racjonalnej pań
stwowej polityki polskiej, nie wchodzącej w  
przedwczesne sojusze 7 żadnym z b. zaborców**.

Czy nie rrwicte optymizmu wobec naszych 
endeckich przyjaciół rosyjskiej reakcyi?

Tak samo „Gen:iee“ pisze:
„Jeśli uprrytorńrirny sobie stanowisko reak

cyjnych kół rccyjr!- :r3i, na których utrzymuje 
się jeszcze Kolczak i Denikin oraz na Miśki sto
sunek do Niemiec, to ponownie wskazać musi
my na wielkie izclr*p/zęy?w.34wo, jakie grozi 
naszej młodej Ojczyźnie ze strony nowej Rosyi, 
która znów staje się monarchistyczhę i niebez
piecznie zachłanną1*.

A le reakcyjny inctynkt rassej endecyi zbyt 
jest silny. -Wprawdzie nasze, lewicowe stanowi
sko zdaje się zwyciężać. Ale czy zdrowa logika 
obowiązuje naszych zacietrzewionych reakcjo
nistów?

Dochodzę wieści, że delegaci Ukrainy, zape
wne nie bez czynnej pomocy j. inie(weacvi pe
nów Sazouowów, robię staranie, o odesłanie t  
Włoch na Ukrainę 70.090 jeńców ruskiej naro
dowości, z byłej oranli aiisiTyacko-węg. Jakiż jeet 
cel tej akcyi? s

Legiony ukraińskie pod egidę Denikina! No
we oddziały „strilców1* i siczewników, prze
wiezione z Włoch pod skrzydła Denikina, u- 
zbrojone i wyekwdpoWane mateiyalem koali
cyjnym przeznaczonym d » walki z boiszewika- 
mi, a  zwrócone ostrzem bagnetów przeciw Pol
sce, przeciw Galicyi Wsch„ o którą walczyć bę
dę pod wodzę von Bredowa, czy von iiratusa.

.W naszjon interesie —  konkluduje na pod
stawie analizy sytuacyi na wschodzie „Kur. Po
ranny" — jesi poparcie akcyi militarnej Petlcty, 
za wszelką ceną, wraz z obroną jego dążenia do 
wywalczenia z pod pazurów nowych satrapów  
Rosyi, wolnej, saźaoistnej Ukrainy. Kio leży 
zaś zupełnie w  naszym interesie f» i&j -Chudli 
tak ważnej, wkładanie naszych szabel między 
pojedynek dw^óch tak sobą u.absorbowanych 
szermierzy, jakimi sę Rosy a Sow’ecka i Fosya 
reakcyjna — diołć^ńdvślió-p.ejnJvIn(^T̂ a ,

Takie głosy prasy się mnożę. Niebezpieczeń
stwo poparcia akcyi Denikinowakiej wyjada w  
oko każdemu nieuprzedzouemu, .liezaślepione- 
mu publicyście.

T jlko  carofile endeccy wciąż jeszcze intrygu
ję  i ze swych zgubnych „koncepcyj-" zrezygno
wać nie mogą!

Kraków, poniedziałek 15 września.
CHLEB W  BIEŻĄCYM  TYGODNIU. Miejskie

Biuro aprowimeyjne zaw-indamla że ha na&tępnjr 
tydzień wydawaną będzie pełna racj-a Chleba w  
piekarniach rejonowych, począwszy od wtorku, 
tj. IG hm. w  ilości po 1 kg na osobę, w  cenie 2 K . 
40 li za 1 kg. ,

,,PĆ»LPIJANĄ B A N D Ą " mianuje górników  
wielickich -organ „chrześcijańskiej demokracji** 
klerykainy „Głos Narodu" za to, że ci wyproiśali 
klerykalnego agitatora Gdyka z Wieliczki, gdzio 
usiłował rozbijać organizacyę górników-. „Fółpi- 
jana ha-p8!a—pisze k!:rykany'* órga5!---wyianiała 
drzwi do sali i gwałtem (!) w darła się do środ
ka", sio „konfereneya odbyła się" mimo ,,teroru“- 
Co tu może być prawdą? Jeżeli był® „w j-jama- 
nin“ to świadczy, że „demokraci" zamykają 
drzwi przed ludem. A  jeśli mira o wszystko, jak  
powiada „Glos Narodu" „konfereneya odbyła 
się" —  to wszj^tkic zarzuty gwałtu i ter®ru" są

Endccya z zapałem parła do sojuszu z Kol- 
czakiem i Den; ki nem. Ale oto (jak  wczoraj po

wierutnęm kłamstwem!
Górnicy zapamiętają sobio..to wystąpienie kle- 

rykalncgo organu. D la „clirzcSciJćńśkirti demo
kratów" walczący robotnik jest zawsze „pijaną 
bandą" i ^mo4ł&ch£na“p takie i  t. p, wyraź01) 1®!!

I m t j  czy oportunizm w ruchu sooplistpzop.
Stosunki w niemieckim obozie socjalistycznym. — Prąd ku -zjednoczeniu. 
Ze zjazdu saskich niezależnych. — Polemiki rntędzyfrakcyjne. — Krwawy 
Weeke „careim“. — Z konferencyi niezależnych* — Komuniści parlamen-

tarysłamL
Noskego, człowieka dziś więcej może przez kia-
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o klasie robotniczej robotnik często spotka na 
łamach klerykałnych pism. Bo taka to jest ta 

i „chrześcijańska de.mokrc.cya".
^ N A D U ŻY C IA  W  MIN1STERYM POCZT, ćledz- 
ćtwo przeciw ministrowi Lindemu. „Robotnik" 
^donosi: Do prokuratora Sądu Najwyższego o 
[Warszawie wpłynęło doniesienie na min. Lin- 
idego w  sprawie nadużyć z markami pocztowy- 
mi. Sprawa przedstawia się następująco: Z osta- 

' tniej emisyi marek pocztowych t. zw. sejmo
w ych , wydanych przez minister, poczt, znalazły 
się w  prywatnem posiadaniu marki, różniące się 
ind sprzedawanych w  urzędach barwę, gatun- 

«kilem itd. Marki tc, poszukiwane są namiętnie 
i przez zbieraczy, a załączona, kolekcya z jedena

stu sztuk wartości nominalnej 2 mk. 25 nabytą 
•została w  cenie SS9 kor. Marki nie miały być 

'. przeznaczone do sprzedaży, pewną jednak ilość 
.m arek około 40 sztuk, rozkazał dostarczyć so- 
•jbie przez Kasę główną minister poczt p. H. Lin- 
, de, za zwrotem nominalnej wartości. Innym ra
zem, przy oglądaniu drukarni kazał p. minister 

/dostarczyć sobie przez kontrolera Wierzbickie- 
. gio pewną ilość marek!
jf; Załączone do doniesienia marki, pochodzą nie- 
iwątpiiiwie z kolckcyi dostarczonej ministrowi 
*poczt Lindemu na jego rozkaz, a  więc zachodzi 
' tu nadużycie przez ministra swego stanowiska, 
^albowiem z drugiej ręki każdy nabyć może wy- 
fmienione marki za cenę wielokrotnie przewyż- 
, Bzającą ich nominalną wartość!
% N ą  skutek tego doniesienia, prokuratorya za- 
, rządziła w  tej sprawie prowadzenie śledztwa. 
h PO  W YB O R A CH  W  W IL N IE . O zwycięstwie 
fjisty  „narodowej" pisze „Nasz K raj": „Wtajem- 
fniczeni w  technikę wyborów utrzymują, że a- 
*§kcya endecka w  W ilnie ustępowała istotnie or
g io m  wyborczym w  b. Galicyi z tego tylko powo- 

lu, lż brakowało przysłowiowej „kiełbasy wy- 
oorcziej". Natomiast wszelkie inne niezbyt go- 
Iziwe akcesorya, jak  kalumniatorstwo, jak pre- 
jarowAnie rzekomo kompromitujących przeciw- 
ika fotografii, jak świetnie zorganizowana a- 

ccya zrywania wrogich afiszów agitacyjnych, 
ijak wreszcie uprawianie demagogicznych har- 
feów w  kościołach, jak agitowanie i mobili,zo- 

ainie chorych i inwalidów w  szpitalach—wszel

kie te akcesorya niezaprzeczalnie były przez 
,,chrześcijańskich" „demokratów" zużyte".

KĄCIK  -HUMORYSTYCZNY. Przyjąłem jest 
od dawna, że goło ściany biur i urzędów przy
straja się portretami zasłużonych dla kraju mę
żów, Oprócz względów czysto dekoracyjnych 
miano także na oku w tych wypadkach'względy 
moralne: portrety te miały przypominać urzę
dnikom wysokie ich powołanie społeczne i wzbu
dzać chęć do szlachetnej emulaeyi w  pięciu się 
na szczyty kary ery.

Doszły nas wieści, że Ministeryum sztuki! i 
kultury w Warszawie zamówiło u Huśnika w  
Pradze sześć tysięcy kolorowych oleodruków, 
przedstawiających podobiznę .Tana Chryzostoma 
Paska. Portrety te mają służyć w  pierwszym  
rzędzie do przyozdobienia wszystkich salonów' 
ministeryalnych, lokali Intendantury wojsko
wej i biur Aprowizacyi miejskich.

* *
Jeden z eksrosyjpkich jenerałów w  polskiej 

arm ii przyjmuje na ąudyeneyi dwie panie. Po 
wytężonych usiłowaniach zrozumienia ich in- 
terpelacyi, chcąc rzec, że na razie ich nie rozu
mie, a wyjaśnienie da potem oświadcza:

—  „Da, nie megę was sam rozebrać, ale jak  
was adjutant mój rozbierze, to wam chętnie do
łożę". (,,Szczułek“).

REPERTUAR  TEATRU SM. SŁOWACKIEGO
Dziś: „Ogród młorPści".
REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO.
Dziś: „Kr-toł.mczke Trebizondy".

Z życia partyjnego,
POSIEDZENIE  BADY NACZELNEJ P. P. S. 

odbędzie się dnia 18 września br. o godz. 11 ra
no w  lokalu Klubu Poselskiego.

Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie C. Ii. W .
2) Sprawozdanie Związku Polskich Posłów So- 
cyalistycznych. 3) Alccya za zakończeniem woj
ny. 4) Sprawy aprowizacyjne. 5) Sprawa bezro
botnych. 6) Sprawy organizacyjne. 7) Wolne 
wnioski.

KONFERENCYA PARTYJNA. W  panie dżin- 
lek dnia 15 bm. o godz. 6 wieczór odbędzie się 
wr lokalu miejskiej kasy dla chorych w  Krako

wie wspólne posiedzenie Komitetu wykonaw
czego, posiew, prezydyum rady robotniczej
i kierowników krakowskich kanstanaów robotni
czych. Sprawy bardzo ważne. Obecność wszyst
kich konieczna. Sekretaryat,

PGS1EB2BM E RADY ROBOTNICZEJ P. P. S. 
w Krakowie, odbędzie się w  poniedziałek dn. la 
września br. o godz. 7 wieczór wsali Związku  
Stow. rob. Porządek dzienny: „Dzień prasy".

Prezydyum R. D. R. P. P. S.
BACZNOŚĆ TOW ARZYSZE, GPŁAGAJĄCY  

PODATEK DOCHODOWY. sj końcem września 
odbędą się wybory członków i zastępców do ko
misyi szacunkowej podatku dochodowego w o- 
kręgni szacunkowym Kraków miasto. Celem po
stawienia kandydatów socyałistycznych do tej 
komisyi odbędzie się w  piątek dn. ID bm. o g. 
1 w sali Związku ul. Dunajewskiego 5 II  p. zgro- 
mczenie robotników, opłncajęcycli podatek do
chodowy. Ponieważ sprawy są bardzo ważne, 
przeto upraszia się o liczny udział.

Sekretaryat F^dy Robotniczej.
PO SIEDZENIA  RADY ROBOTNICZEJ prawe

go brzegu W isły (Podgórza) odbędzie się dnia 
19 b. m. 1919 roku t. j. w piątek w domu robo
tniczym Plac Serkowskiego 1. 11, na które za
prasza wszystkich Członków

Prezydyum.
POSIEDZENIE  RADY NADZORCZEJ W SPÓ L

N IE  Z DYREECYĄ Stow. rob. stolarskich „Jed
ność", odbędzie się w środę 17 bm. o g. <3 wie
czór w  Związku Stew. Rob. Dunajewskiego 5. 
Zapraszamy tow. żydowskich z kooperatywy po- 
złotniczej.

Chłopców za stalą pensyą
■ poszukuje 

Adminlsłracjfa „fiaprzodu“, Dunajewskiego 5.
Zgłoszenia m iędzy 1— 4 po południu.

PrasowsiSa Jubilerska
M i & s y m i l i a & a  U l l b s i e r a

SCraków, Stynok gt. 11
przyjmuje zamówienia jakoteż kupuje wszelkiego
rodzaju przedmioty w  zakres jubilerstwa wchodzące.

Ważne dla P. T. Kupców i Kółek Rolniczych.

Mydło do p ra n ia  m M y d ła  to a le to w a  
\ P a s ta  do o b u w ia  o S z n u ro w a d ła
i Farba słynna do materyi „Kolcryna“ 
t Szczotki, nici, bawełna i t. d.

Płótna kolorowe 1 białe 2930 
Codziennie św ieże  drożdże

poleca tylko hurtownie

■; b o n t  F .  W o j a s ,  K r a k ć w? Ł o b z o w s k a  12.
1

P a i 1£ ' i Q
do lepszego szycia na bardzo 
dobrych warunkach przyjmie 
Pracownia sukien damskich, 
Kraków, plac Dominikański 5.

Poważna osobai znajdzie zajęcie popołudnio- j we do rocznego dziecka. — 
i Zgłoszenia osetiisia od dn. 15 
i b. m. między godz. 2—3 po 
południu ul. Urzędnicza 26, 
parter.

tzgiadolkuw t e M l l t i i
na męską i damską robotę 
jakoteż uzdolnione panny do 
spódnic — poszukują Bracia 
Giesser, Kraków, Floryańska 
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K U R S A  P R A W N K Z E
„nr* j r  2699

rozpoczynają nowe KURSA ZBIOROWE do wszystkich
egzaminów prawniczych. — KURSA ZBIOROWE
prowadzone przez najwybitniejsze sity. Słuchacze
otrzymują cały materyał dostosowany do ostatnich

. zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane.
D la p ro w in cy i, w o jsk o w y ch  nlefim nu
i u rzęd n ik ów  w yp ró b o w a n y  w y b Ł C I l l  8 s l l y «

Eyzamina uniwersyteckie, adwokackie, sędziowskie.

v (godz. urzęd. od 10—12 i 4—6, w niedzielę i święta 11—12). 
Zwracamy uwagę P. T. Nauczycieli i Nauczycielek pro
wizorycznych, Urzędników, Wojskowych, inwalidów, Ab
solwentów (ek) szkół średnich i liceów, że zarezerwowa

li lśmy im kilka miejsc wolnych na naszych
KURSACH SEWHNARYALNYCH

dających możność szybkiego i dokładnego przygotowania 
się do niezbędnego dziś w zawodzie nauczycielskim egza
minu dojrzałości.

Ze względu na blizki termin rozpoczęcia nauki i nie
liczną jeszcze ilość wolnych miejsc, pożądane są naj
szybsze zgłoszenia.

> Kursa do egzaminu wydziałowego z 3 grup, półroczne 
1 całoroczne otwarte zostaną w najbliższych dniach. — 
Zwraca się uwagę P. T. Nauczycieli i Nauczycielek, że 
egzamina wydziałowe znosi Rząd z następnym rokiem 
szkolnym. Prospekty i informacye bezpłatnie. 3141

Koncesyonswana pry w. Szkoła 
rachunkowości państwowej i buchaiteryi

HENRYKA GOTTLIEBA
przy ui. DieilowsRiej L. 68

4 - m i e s  i ę c z n y  k u n
przygotowawczy do egzaminu z rachunkowości pań
stwowej, oraz buchaiteryi pojedynczej, podwójnej etc. 

Celem umożliwienia korzystania z nauki P. T. 
Publiczności, zamieszkałej na prowincyi udziela 

się również nauki listownie.
Wpisy przyjmuje kierownik szkoły Henryk Gottiieb, 
zaprzysiężony znawca ksiąg handlowych przy Sądzie 

kraj. w Krakowie.

1

<
jest r.aiprzsdnisjszym trunkiem narodo
wym. Tylko w oryginalnych butelkach 

z marką bZAuŁÓBA“.

' '

I d U M Y  0 0  W Y C IE R A N IA
! ‘ IR A D Y R E K  S Z K O L N Y C H ,  

s PIERWSZE* itAKOŚCff \ 
Z  MARK-Ą Z A S T R Z E Ż O N Ą  
; Dostarcza tylko hurtownie, 

PIERWSZA K R A J O W A  F A B R Y H A  
WYROBÓW mOWYOM l CKEMIC ZNY&H

m m w -
J M »  S P 1 R A .  r1
OW-PGDfiflRZE.PIac SerhowsKSegaSg

Kursa maturyczns
glmnazyalne i realne, jednoroczne i dwuletpie, oraz 
przygotowują do egzaminów z 6 ld. pod kierunkiem 
nauczycieli szkói średnich. Zgłoszenia: ul. Karme
licka 56, II p. H(i8

' Najlepsza bihuika eydaretowa 
w książeczkach i tutkach. ,'

Wy rób -  K ra jo w y  
’ jedynej galicyjskiej fabryki b ibu le łt  
f do papierosów.

, % ó w n y  s k ła d  '
k. ż y w i e c .

i. kKIRSCH & Co.
Międzynarodowy dom handlowy

liR-Tnt, City
Jesteśmy w możności oferować z dostawą natych
miastową z Nowego-Yorku, jakoteż ze składów w Ko
penhadze i w drodze będące następujące towary: 
Artykuły spożywcze Towary skórzane
Płaszcze gumowe Wytwory chemiczne
Obuwie Wyroby trykotowe i poń-
Wyroby stalowe [czochy
Wyroby sukienne .Obręcze automobilowe

Żądajcie e-Jarż.
Zdolni agancl dla naszych towaiów poszukiwani

Mr. I. WEIDBERG, jeden z naszych dyrektorów 
bawi obecnie w Europie i można z nim się sko
munikować pod adresem: c/o Kjobenhavns Han- 

delsbank, Kopengagen, K.
iMmrrnrn1 ,̂art'c H10 U- s., New-York. 
llcicibiiLjt. Tlio Guaranty Trust Co., New-York, 

Londyn i Paryż.

»>-•. W yd?wcy  forcę? — Redaktor odpowiedziały: Aiaryaa P yn a w a iii. druxaraia Ludowa, Kraków, żJaaajowaKiegd ó (Telefoa 1310).


